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Hołd pamięci 
"Nieznanego żołnierza". 

Warszawa, 1 listopada. 

• W dnu 1 Listopada stolica Polski zlo-
J ' a z Inicjatywy obywatelskiego komi-
yu, uczczenia prochów Njeznanego 
""talerza hołd największemu bohatero-
yji' ' olski Niepodległej, hołd pamięci 
p i a n e g o Żołnierza, spoczywającego 
.'• grobowcu pod arkadami pałacu sas-

t 0 północy togo dnia zaciągnęła war-
/ n^norową przy grobio Nieznanego 
^tiierza, którą pełnili przez całą dobę 
^liei>iając się kolejno członkowie orga 
j j ^ i i przysposobienia wojskowego 
^macji wojskowych, i Sokola 
g i r a m i , 

Kodz. 10 rano olbrzymi plac Saski 
(̂ ^il sie zapehrać niieprzehczonml za

d a m i młodzieży szkolnej płci obojga, 
(j^iracje zaś poszczególnych szkół w 
*.2We kilkudziesięciu, ustawmy sio z 

1cncaiTiti w pobHzu grobowca. 
, 0 godz. 11.30 orkiestra 30 p. p. wy-

0 | , a 'a hymn narodowy, poczeui Jeden 
! U c 2 nlów wygłosił Imteniem całej mło-
,**e*y szkolnej przemówienie, składając 
^ Prochom Nieznanego Żołnierza. 
Łpo 2-ch minutach milczenia orkiestra 
pakowa wykonała marsza żałobnego, 

dźwiękach którego delegacjo szkól 
^atfy na groble wieńce. 

i b. 
ze 

Konferencje marszałka 
Piłsudskiego. 

> i e 
"o 

Warszawa, l listopada. 
<l'"Nk.ł Agencja Telegl:.fiv..-!...l 

7 dniu dzisiejszym o godz. 12 w po-

Min. Składkowski w Łodzi 
obejrzał sobie dokładnie barykady, rowy i dziury 

na ulicy Piotrkowskieje 
Lodź, 1 listopada. 

Wczoraj o godz. 6-ej po południu za
jechał przed gmach Grand-Hotelu samo
chód prywatny, w którym znajdowały 
się cztery osoby. 

Pierwszy wysiadł z samochodu ge
nerał. Licznie zgromadzona publiczność 
poznała w nim odrazu ministra spraw 
wewnętrznych p. gen. SławoJ-Skład-
kowskiego. 

— Dobrze się stało . — rozległy się 
wokół głosy. Niech zobaczy, Jak zaba
rykadowana jest ulica Piotrkowska! 

Istotnie był to minister Składkowski, 
który przybył incognito do Lodzi wraz 
z małżonka. 

Władze absolutnie nie były poinfor
mowane o jego przyjeździe 1 dowiedzia
ły się dopiero po upływie pół godziny, że 
minister bawi w Lodzi. 

P. gen. Składkowski spożył w żółtej 
sali Grand-Hotelu obiad, poczem niezwło 
cznie wyjechał do Warszawy. Odjeż
dżającego ministra żegnali przedstawi
ciele władz ocaz zgromadzona publicz
ność. 

Jak się dowiadujemy, pobyt p. mini
stra Składkowskiego w Lodzi nosił cha 
rakter prywatny. Minister nie przepro
wadzał żadnych inspekcji. 

Spółpracownik „Republiki" miał mo
żność zetknięcia się z otoczeniem p. mi
nistra 1 stwierdził, że min. Składkowski 
zwrócił uwagę w czasie przejazdu prze* 
ulice Łodzi na fatalny stan bruków i b 
rykady, które ustawione są na rogu u 
cy 6 Sierpnia. 

» i ' 

ii 

n i e c h c e iść w o g o n k u e n d e c j i . 
Lwów, 1 listopada. 

, (Agencją Telegraficzna „JJxpress"). 

Posłowie stronnictwa Ghześcijańsko-
Narodio\#ego Jaroszyński i Dubanowicz 
zwołaM zjazd swych zwolenników do 
L w o w a na 1 listopada. Przyby ło około 
50 zwolenników, którzy obradowali w 
sali Sokoła przez cały dzień dzisiejszy. 
P e r w s z y wygłosił referat poseł Jaro
szyński. Giłówną treścią tego referatu 
by|a krytyto zarządzenia prezydenta 
Rzplfrfcej w sprawie kompetencji władz 

jfc. Marszałek Piłsudski[ Vrzybyì administracyjnych podczas wojny. Mów 
cą krytykował te zarządzenia mimo, że K n ,achu prezydium rady minlst 

j j : l e Przebywał do godz. 1 po pol. \j 
1.15 p. wicepremier BarleJ udał się 

w garnek i był przyjęty przez p. Prezy* 
* n i * Rznlitei. 

^'ebezoieczeristwo rewo-
' ucji w Rumunii minęło. 

&ratianu r>anem sytuacji. 
Bukareszt, 1 listopada. 

l ' (Polska Agencja Te legraf ic jna) 
V i » j Z l s l a i zniesiona została cenzura 
r , ayomoścl prasowych. Cenzura ta ża
r z o n a została przez ministra spraw 
l e^vnętrznych po aresztowaniu Manoi-
- u- Dochodzenia przeciwko Manol-

;>trzebę ich uznano od dawna. Po prze-
J mówieniu p. Jaroszyńskiego przemawiał 

poseł Dubanowlez, który starał się o-
becnych umocnić w przekonaniu że Ch. 
N. powinna iść za enedecją. W dyskusji 
okazało się że wywody posłów nie zna
lazły oddźwięku ailbowiem zebrani na 
sejmiku rozeszli się bez powzięcia żad
nej rczolucr. Przebieg posiedzenia wy 
wołał liczne : iwmentairze we Lwowie , 
gd z e jeszcze dotychczas bawi większa 
część uczestników wielkiego zjazdu zie
mian, którzy oświadczyli się za popiera
niem polityk/i marszałka Piłsudskiego. 

Wysłannik Kominternu 
został ujęty w Rydze. 

Ryga, 1 listopada. 

r0
 u nie są jeszcze skończone. Proces 

(jucznie się w sobotę lub w ponie-
Ą v Głównym obrońcą będzie gen. 

Mgecu. 
dnni z cc iwko kilku oficerom wdrożono 

R d z e n i e . 
Wiedeń, 1 listopada, 

Neues Wiener Tageblat" donosi z 
Pi'ży

li 
ti|/^.aresztu. że dzień dzisiejszy 
bp,'Bratianu zupełne zwycięstwo. Nie 

e zPieczeństwo rewolucji jest zażegna
ne 

Sąd 
4 ^ 0 

¡ r.^Jzą, że ks. Karol, po zatwierdze-
żądań finansowych, 

S z ° j akcji. 
zaniecha 

Estonia musi szukać 
porozumienia z Polska. 

(Agencja Telegraficzna ..Express") 

Z soboty na niedzielę ryska policja 
poliOyczna aresztowała w okolicy Rygi 
wysłannika łotewskiej sekcji korminter-
nu. P r zy aresztowanym znaleziono pasz
porty na różne nazwiska oraz dokumen
ty świadczące że w ręce władz dosta! 
się wybiibny działacz komunistyczny, 
który oficjalnie wydelegowany został na 
Łotwę d9a ożywienia działalności miej
scowych jaczęjek komunistycznych. 
Między inneml przypuszczają i ż przy
jazd zwanego działacza komunistycznego 

pozostaje w związku z przyszłymi wy 
borami. Policja polii/tyczna jest przekona
na że aresztowany już byt kaTany za ak 
cję terorystyczną w 20 r. i za zabójstwo 
kilku urzędników slkiazany. został na 
śmierć. Aresztowanie wybitnego emi
sariusza jest ciosem dla propagandy ko
munistycznej na Łotwie. Prócz niego zo' 
stało aresztowanych 4 pomniejszych dzia 
łączy komunistycznych. W związku z 
ostatnieml wypadkami' przekroczenia 
granicy łotewskiej przez ' emfeairjuszy 
komunistycznych postanowiono zmiltta-
ryzować straż pograniczna ale to jedynie 
ze silirony Sowietów. 

Reichstag będzie rozwiązany? 
Pierwsza mowa przedwyborcza kanclerza Marksa. 

Berlin, 1 listopada. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

W kolach Reichstagu wczorajsza 
mowa kanclerza Marxa, wygłoszona w 
Essen, uważana jest za zapowiedź bli-
sfclcgo rozwiązania Reichstagu. Prze
mówienie kanclerza Marxa nosiło wy
raźnie charakter mowy, otwierającej 
kampaniję wyborczą. Prasa clcmokratyez 
na zwraca uwagę na to, że kanclerz 
Marx zapowiedział wyraźnie, iż cen
trum nic ulęknie się wysunięcia sprawy 

Kowno, 1 l i s t o p a d a . 
. (Arcncja Telegraficzna ..Exuress"). 

tl5¡ .-'"tro odbędzie się posiedzenie ko-
W 1 dla spraw zagranicznych na ikitórem! ustawy szkolnej, jako głównego swego 

C ' estoński w Rydze będzie ref ero-'hasła wyborczego w razie, obecny Reich 
stosunki łotcwsko-estońskiie, w|stag ustawy szkolnej nie zdołał załat-

>yić. 
„Berliner Tageblatt" podkreśla, że 

mowa kanclerza Marxa była wyraźną o-
brena dotychczasowej poiityIM centrum, 

cea 

? że Estonia musi szukać no-
..jeji zw 

ku Ejnlandji. 
yu' ^rjeñtacji zwracając się ku Polsce.wyrażającej ssę we współdziałaniu z na-

0 l f " R i " ' " « ' * ł i cjonallisÄianii. Kanclerz Marx — zdaniem 

dziennika — bronił wyraźnie dotychcza
sowej koalicji z prawicą przed wzrasta
jącemu w łonie centrum nastrojami opo-
zycyjnemi. Wreszcie kanclerz miał wy
raźnie odrzucić w swej mowie propozy
cje, utworzenia t. zw. bloku burżuazyj-
nego wobec zbliżających się nowych w y 
borów i miiat zapowiedzieć, że centrum 
d:> walki wyborczej pójdzie samodzielnie 
nie wiążąc się ani na prawo, ani na le
wo. Dzienniki prawicowe z „Deutsche 
Tageszoiuung" na czele odpowiadają ;ia 
oświadczenie kanclerza Marxa, że cc.i-
trum gotowe jest do współpracy ze wszy 
sitkiem! grupami na prawo i na lewo, któ 
re chcą brać udaial w pracy pozytywnej 
u!a państwa; a dotychczasowy przebieg 
wydarzeń politycznych mógł chyba prze 
kenać kanclerza, iż prawica bardziej 
zdeflną jest do pozytywnej pracy, niż gru 
uy l ew i cowe 

Prezydent Grecji 
wraca do zdrowia. 

Ateny, 1 listopada. 
(Polsk? Agencja Telegraf iczna) 

Stan zdrowia prezydenta Conduriotl-
sa tak się poprawił, że przewieziony zo
stał ze szpitala do domu. 

Wszystkie dzienniki wyrażają obu
rzenie z powodu zamachu i żądają pod
jęcia energicznych kroków przeciwko 
komunistom. 

Pasierb b. ces. Wilhelma 
zginął podczas wypadku moto

cyklowego. 
Berlin, l listopada. 

(Polska Agencja TcleRraflczmi) 

Pasierb b. cesarza Wii'aelma, ks. Je
rzy Wilhelm von Schoeneich-Karolatlu 
który wczoraj uległ ciężkiemu wypad
kowi motocyklowemu, zmarł dzisiaj w 
szpitalu. Wiadomość o śmierci syna za
stała jego matkę ks. Herminę w Berllne, 

Owacyjne pożegnanie 
w Rio de Janeiro 

załogi „Księżniczki Ma fałdy*. 
Rzym. 1 listopada. < 

(Polska Agencja Telegraf iczna). 
Agencja Stefan! donosi z Rio de Ja

neiro, że pozostali przy życiu członko
wie załogi statku „Primciipessa Mafaldu" 
odpłynęli z Rio de Janeiro na poMadzie 
staniku „Conte Verdo". W cłrwHJ odjjazdu 
obecna w porcie publiczność zgotowała 
gorącą manifestację na cześć maryna
rzy włoskich, wyrażając podziw (Ha 
dzielności wykazanej przez nich w cza
sie katastrofy. 

Na pożegnanie bohaterskiej załogi 
przybyli również przedstawiciele władz 
i wiele wybitnych osobistości. Ambasa
dor Wtoch, ż ywo oklaskiwany przez pu
bliczność wygłosił przemówienie, w któ 
rem złożył hołd dla bohaterskiego za
chowania załogi, zaznaczając, że ofice
rowie i marynarze mogą powrócić do oj
czyzny całkiem pewni, że spełnWi $ 
końca swój obowiązete. 

Pani Tefff w Warszawie. 
Warszawski koresp. „Republiki" te

lefonuje: 
Bawi w 'Warszawie znakomita pisar

ka rosyjska p. Buczyńska, pisująca pod 
pseudonimem „Tcff i" . 

P. Teffl przybyła do Warszawy, w 
sprawach rodzinnych z Paryża, gdzie 
zamieszkuje obecnie stale jako emigrant 
ka. 

P. Tcffi jest matką świetnej recyta
torki i artystki dramatycznej, p. Heleny 
Buczyńskiej. 



Str. 2 . . ILUSTROWANA REPUBLIKA" . 

Schwytanie groźnego bandyty 
Warjat" chodził po mieście z dwoma rewolwerami 
W związku z dokonaniom całego sze 

regti morderstw rabunkowych na tere
nie powiatu łódzkiego oraz w samej Ło -
dzib władize śledcze zarządziły cały sze
reg obław na terenie miasta i powiatu. 
,VV fcraikcic jednej z tych obław dok on y-

• waoej wczesnym rankiem w dniu wczo
rajszym na Widzewie, wywiadowcy 
wydziału śledczego natknęli sic koło fa
bryki Widzewskiej Manufaktury na słyn 
togo bandytę S złodzieja - włamywacza 
.'6-letniego Mieczysława Wojciechow
skiego znanego pod pseudonimem „War 
iat", który nadali mu koledzy za ryzy
kancka, bezczelna wprost odwagę. 

Wojciechowski niedawno znalazł się 
na wolności po odbyciu 6-lerttnicj kary 
więzienia. Wkrótce potem pobrany zo
stał do wojslkta. Służbę wojskowa odby
wał w Tomaszowie Mazowieckim. Oko
liczność, że Wojciechowski zamiast prze 
bywać w wojsku w Tomaszowie, znaj
duje się w Łodzi i to w ubraniu cy wilneni 
yzbudziła podejrzenie wywiadowców, 
ttórzy postanowić go śledzić. 

Wślad za nim wsiedli do tramwaju 
linjj nr. 10. Ody przy zbiegu ulic Piotr
kowskiej i 6-go Sierpnia wysiadł z wa-
gonm wywiadowcy zatrzymali go. 

Na widok policji bandyta sięgnął do 
kieszeni, zamierzając wydobyć rewol
wer. Zamiar ten zosteił w porę udarem-

Dr. med. Jan Polak 
choroby wewnętrzne 

przyjmuje od 4—6. 

Andrzeja 43, tel. 64-21. 

HERBATAPERtDW 
J., AROMATYCŻtlA.MOCflA i WYDAJMA. 
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niony. Wówczas włożył rękę do drugiej 
kieszeni, jednakże i tym razem jeden s 
wywiadowców w porę przeszkodził mu 
w wyjęciu rewolweru. 

Wojciechowski skapitulował. Prze
prowadzona na miejscu rewizja osobista 
ujawniła .przy uiiin 2 nabite rewolwery 
z odwiedzionymi bezpiecznikami, jeden 
systemu brauniimg, drugi wojskowy t. zw. 
„Hiszpan", latarkę elektryczna z zapa
sową baterją i żarówką oraz pęk wy 
trychów. 

Skutego w kajdany przewieziono do 
arcszitui przy komendzie miasta. Prze
prowadzone dochodzenie ustaliło, że 
Wojciechowski w nocy z dnia 24 na 25 
października b. r. zbiegł z aresztu woj
skowego w Tomaszowie Mazowieckim, 
gdfcie osadzony został za dokonanie wła-
mania u wojskowego sędziego śledczego 
któremu skradł trzy rewolwery, garni
tur, palto, buciki oraz złote sprzączki. 
Rzeczy te znalezione zostały przez poli
cję w melinach paserskich. ( r ) . 

Blok centrowy w radzie miejskiej 
f d z i e p o d b a t u t ą N . P R. l e w i c y . 

Oucgdaj wieczorem z inicjatywy 
frakcji radzieckiej „Resursy", odbyio się 
posiedzenie frakcji chrześcijańskiej de
mokracji, N. P. R.-lcwicy. i przedstawi
ciela inwalidów wojennych, celem utwo
rzenia bloku centrum w fadzie miejskiej. 

Na wstępie zastanawiano sic nad e-
wentjiałną sprawa wysunięcia kandytur 
ławników na pierwszem organizacyjnem 
posiedzeniu rady miejskiej, by częściowo 
bodaj współpracować z większością" na 
terenie magistratu, Wobec stanowczego 

sprzeciwu N. P. R.-lewicy postanowiono 
nic obejmować żadnych stanowisk w 
magistracie i nie współpracować z więk
szością socjalistyczna. 

Następnie naradzano się nad ewen
tualna pracą centrum radzieckiego. 

Narazić narady nad utworzeniem 
bloku centrowego odroczono, by poro
zumieć się ze stronnictwami, a później 
dopiero przystąpić do definitywnych na
rad nad utworzeniem bloku. ( i ) . 

Zasiłki na listopad 
Fundusz bezrobocia postanowił plrze 

dłużyć wypłaty zasiłków dla bezrobot
nych do 17 tygodni, oraz dla bezrobot
nych pracowników umysłowych. 

Na razie nie określono snmv na to 
wypłaty i prawdopodobnie wvi'0-*ić bne 
będą 'tiyic co w miesiącu ubiegłym. W y 
płaty zasiłków dla hczrohot.uvci> praców 
r.ifoów umysłowych na listopad wypła
cane będą w dniach 23 i 24 b. m. (b). 

*l * 
Oslatiiiio fundusz bezrobocia przepro 

wadził kontrole bczmhaUn.-uli Mw-.nu:'X-. 

ków umysłowych, pobierających zapo
mogi. Opierając się na wynikach tej kon
troli, magistrat postanowił wch bezro
botnych pracowników umysłowych, kró 
rzv pobierają zapomogi,-poabawić prawa 
do korzystania z bezpłatnych obiadów. 
Zarządzenie to wyrządza niesłychaną 
krzywdę osobom, które pobierają z fun
duszu zasiiek w wy.okośej 30 do 45 zł. 
iries'ęcz.nie, co żadna miara nie może 
wystarczyć, ua napjrymitywniejsze :ia-
wec wyżywienie, (r ) . 

ZE SPORTU-
MECZE W LODZI. 

Wczoraj grano o puhar „Expreffl 
Wieczornego". 

Ł. K.S. — Ł. T. S. G. 2:0 (1:0). 
Ora bardzo chaotyczna z przewal 

techniczną i taktyczną ŁKS-u.; Od P0' 
czątku prowadzona w ospałem teniP18, 

Ł. T . S. G. wystąpiło w znacznie osU* 
bionym składzie. Zwycięstwo zasłuż^ 
ne. Sędzia p. Kałuszyncr. 

WIDZEW — G. M. S. 2:1 (?:0). 
Zwyciężył Widzew niezasiuże>tie 

Grono było zespołem lepszym, jedyi ;' e 

pech uniemożliwił im przechylić zu 'J" 
cięstwo na swą korzyść. Sędziował P' 
Izrael, nieźle. 

MECZE O MISTRZOSTWO POLSKI 
Warszawa. Leg ja — Jutrzenka 5 J' 

(2:1). Gra w pierwszej polowie z prze
wagą Jutrzenki. Bramki uzyskał': ŁaD' 
ko 3, w tern 1 z karnego, Ciszewski 1 

Katowice. Warta — Ruch 5:0 (2:0)' 
Nawrot. Sędzia p. Piotrowski z łsodzt 
Mecz wygrała niespodziewanie Wart* 
w tak Wysokim stosunku. Katowczani* 
ulegli jedynie dzięki wspanialej grze « ' 
taku Warty . Bramki uzyskał". PrzYj 
bysz 2, Staliński, Rochowicz i Kosicie 
Sędzia p. Rutkowski z Krakowa. 

Meczem tym Ł. K. S. os'ągnął lepsz< 
miejsce w tabeli od Ruchu. 

Lwów. Hasmonea — T.K.S. 2:0 [1$ 
Zawody miały początkowo jdbyć się ^ 
Toruniu, jednak z powodu ciągłych df 
ficytów toruńczycy zdecydowali sje 

przenieść rozgrywkę do Lwowa gdz' e 

zostali pokonani przez lepszy w ty* 
dniu zespół Hasmonei w stosunkti ZM 
Bramki zdobyli Mahler i Steuerman. Sę* 
dzia p. Bira. 

J e d w a b n e , w e ł n i a n e i 
m a t e r j a t y . 

PiolrKowti i f f i 
b a w e ł n i a n e | 

MECZE DRUŻYN ZAGRANICZiNYCft 

Kalisz. Gościł tu wiedeński HakoalJ* 
który rozegrał towarzyskie zawody l ' 
reprezentacyjną drużyną Kalisza, Vov 

nania i Ostrowa. Wiedeńczycy zawody 
wygrali w stosunku 5:0 (4:0). 

Zespół kombinowany z trzech mia^ 
grał bezcelowo. 

Kraków. Slavia berneńska, która V°" 
niosła największą w historii swego klti" 
bu porażkę od Wisły w niedzielę (8:2)» 
rozegrała w dniu wczorajszym z W i s ' 3 

rewanżowe zawody, zwyciężając kra* 
kowian w stosunku minimalnym 3:2 
(1:2. Jaką przewagę mieli Wiślacy 
niech świadczy fakt, że na korzyść Wi* 
sły wypadło aż 16:2 kornerów. 

Bramki zdobyli: Balin, Prodek, Dkri' 
dla Slavi, Adamek, Kowalski dla Wisły-

INNE MECZE W POLSCE. 

Kraków. Cracovia grała z katowicka 
Pogonią, wychodząc na remis 3:3 (3:2); 
Bramki uzyskali: Gintęl, Kałuża i Kubin 
ski z karnego, dla Pogoni; Górek, PazW" 
rek I i Pazurek II. 

Przemyśl. Grała tu lwowska Pogo" ' 
która za przegraną we Lwow ie z P o l e 
nją przemyską chetala się zrewanżo* 
wać. Nic pomógł pełny skład. Mecz z a " 
kończył się wynikiem remisowym 2:2 
(1:1). Bramki uzyskali Kuchar i Z imin i 
dla lwowian. Dla Polonji obie braiuk' 
samobójcze. 

U M O W A MIEDZY P. Z. P. N. i LIGA 
OSTATECZNIE PODPISANA. 

W dniu 31 października i 1 listopada 
w Warszawie odbywało się zebranie de
legatów Ligi i P. Ż. P. N., na którcm o* 
statecznie podpisana została umoW&i 
Temsamem zatarg został zlikwidowali)' 
P'. Z. P. N. i Liga ugodziła się na wpro
wadzenie 15 klubu do Ligi i na to, że i'0' 
zerwy klubów ligowych, będą grały ^ 
klasie A. • 

Ostateczne uchwalenie statutu z°" 
stanie przeprowadzone na Walnpm zgr° 
madżeniu P. Z. P. N., które odbędzie si<? 
w Warszawce w dniach 12 i 13 listopad!? 
r. b. 
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Dzik Dzień Zaduszm 
Jutra Huberta B. W. 

Wschód słońca 6.31 
Zachód o g. 16.8 
Wschód ks. g. 11.20 
Zachód o g. 00.00 
Długość dnia: 9.28 
Ubyło dnia: 6.32 

zebrania kontrolne. 
kto ma się zgłosić jutro. 

, 'Jutro w kolejnym dmiu zebrań kon
n y c h szeregowych i pospolitego ru-
'enia wialni się zgłosić: na komisję nr. 

i Przy ujjcy Leszno 7/9 (koszary 28 p. 
• K.), szeregowi rezerwy i pospolitego 

n^enia rocznika 1901, zamieszkali w 
JJJąe 2, 3. 5, 8, 9 i 11 komisariatów 
^""Cii o nazwiskach na litery B, oraz 
S^eszikali w obrębie 1 komisariatu po-
v,c* o nazwiskach na litery K. L. Ł, M, 
1 0, p_ 
^ Na komisję nr. 2 przy udicv Konsian-
3™°WaWeJ 62 (koszary 31 p. S. K.) wiu-
sviv e zsłcslć szeregowi rezerwy i po-
Poktego ruszenia rocznika 1899, za-
JĴ zkaii w obrębie 2, 3, 5. 8. 9 i 11 ko-
l^r jatów policji o nazwiskach na li-

N, O, oraz na komisję przy ulicy 
feantynowskiej 81 (koszary 4 baonu Kong, 

i J u r n e g o ) winni się zgłosić rezerwiści 
r i i£a&PoIitacy wyżej wymienionego rocz-
iîm ^nrieszkaJi w obrębie 10 komisar-
r.\Policji o nazwiskach na litery A, B, 
' D . E. F, Q, H, Ch, I, J. ' 

Tajemnica mordu wyjaśniona! 
Zabójca Tomaszewskiej, zbiedniały reemigrant, tra
piony wyrzutami sumienia popełnił samobójstwo 

W ubiegły czwartek, nasze miasto I rabunku u Tomaszewskich, postanowiii • znal niejakiego Plkałę. Wobec tego 
zostało wstrząśnięte napadem, który zo-judać się do Konstantynowa w celu obsj- Pikała był zięciem Tomaszewskie 
stał dokonany na mieszkanie pp- Toma 
szewskich, przy ulicy Pomorskiej 67. 
Ofiarą zabójstwa padła 50-Ietnla Józefa 
Tomaszewska. 

Komendant policji p. inspektor Nie
dzielski wszczął śledztwo, tn. In. dowie
dziano się, iż stałym gościem Tomaszew 
skich był niejaki Adolf Anders, syn wła
ściciela domu przy ulicy przy ulicy Wa
welskiej 12. 

Wydelegowano wywiadowców któ
rzy dowiedzieli się od ojca iż syn w u-
bległy piątek, bardzo zdenerwowany 
wyszedł z domu i dotychczas nie wró
cił, zapewne wyjechał do znajomych na 
wieś. 

Przeprowadzono w mieszkaniu re
wizję, która dała nadspodziewane wyni
ki. Znaleziono ubranie, na którem wid
niały ślady krwi zaś w kufrze znalezio
no futra, które jak się okazało pochodzą 
z rabunku, dokonanego w mieszkaniu 
Tomaszewskich. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności, rów 
nlcż wczoraj dowiedziano sie. Iż zabójca. 
Tomaszewskiej był odnaleziony w pią
tek trup w Konstantynowie. 

Lokatorzy przy ulicy Wawelskiej 12, 
gdzie odnaleziono rzeczy, pochodzące z 

rżenia fotografii tajemniczego (rupa. 
Przybywszy na miejsce udali się na 

posterunek policji, gdzie z fotografii 
stwierdzili, iż jest to zaginiony Adolf An
ders. 

Z przeprowadzonego śledztwa wy
nika co następnie: 

Jeszcze w roku 1905 zabójca Toma
szewskiej. Adolf Anders, wyjechał do 
Ameryki Po pewnym czasie poznał w 
Filadelfii niejaką Fridę Hempel pocho
dzącą z Łodzi, I pracując u jej rodziców, 
jako czeladnik piekarski, poślubił ją, do
rabiając z biegiem czasu kulku tysięcy 
dolarów. 

W roku 1924, zmarła mu matka w 
Lodzi. I otrzymał pewnego razu list od 
ojca, domagający się przyjazdu do Ło
dzi, ponieważ ojciec chce poradzić go 
się co do powtórnego ożenku. 

W tym samym czasie, wybierało się 
do Łodzi z Ameryki kilku jego znajo
mych. Pojechał z nimi, zabierając ze so
bą kilka tysięcy dolarów, _ w zamiarze 
nabycia wasnej posiadłości. 

W Łodzi, za namową swych znajo
mych, oddał posiadane pieniądze na pro
cent firmie, która po pewnym czasie 
zban'« -itowała. 

Zaczął szukać zajęcia, przyczera po-

Iczął również 1 do nich przychoda 
Ostatnio Anders przychodz.it i 

do Tomaszewskich, ponieważ poro 
sie z nimi. Wiedząc Jednak l i Toaiaszu 
scy posiadają gotówkę 1 drogocenne m 
czy postanowił ich okraść. 

Anders wiedział dokładnie, kiedy nie 
ma nikogo w mieszkaniu. Przybywszy 
do mieszkaińa ku przerażeniu swemu, o-
twierając drzwi, zastał w mieszkaniu To 
maszewską. Wówczas Anders chwycił 
za leżący na stole stary bagnet. I kilko 
ma uderzeniami zamordował ją, poczem 
zrabowawszy najcenniejsze rzeczy ulo; 
nlł się. 

Wedle przypuszczenia. TRAPIONY 
WYRZUTAMI SUMIENIA NAZAJUTRZ 
PO DOKONANIU ZABÓJSTWA UDAł. 
SIE DO KONSTANTYNOWA. GDZII 
POPEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO. 

Jak wiadomo, w międzyczasie, gmi
na żydowska w Konstantynowie przy
puszczała iż znaleziono trupa żyda I po 
kilkudniowym oczekiwaniu, postanowił;! 
pochować go na żydowskim cmentarzu. 

Obecnie zostało stwłcrdzoitem. h. 
był to ewangielik, i prawdopodobnie po 
zakończeniu śledztwa, zostanie on wy
kopany ! pochowany na cmentarzu <•• 
wanglellckim. (I). 

(i). 

r Demonstracja 
Pfzeciw egzekucjom podatkowym. 

W dniu onegdajszytn odbyło się zgro 
feenie kupców detalistów. 
Przedmiotem obrad, ktióre miały prze 

nadzwyczaj burzliwy, była sprawa 
kursu egzekucyjnego, stosowa

n o przez władze skarbowe wobec ku-
^ t w a . Powzięta została w tej sprawie 
C n & pgiczna rezolucja protestacyjna, któ-
r ą specjalna delegacja przedłoży preze
s i izby skarbowej p. Towarroickiemu. 

r zyjęry został przez zgromadzonych 
^ o s e k , by w razie nieprzychylnego 
-traktowania przez izbę skarbową po
w a ł ó w kupiectwa zamknąć deinonstra-
ijnie sklepy na przeciąg jednego dnia. 
ermin tej demonstracji zarząd stowa-

^szenla, który też w sprawie tej otrzy 
Pełną plenipotencję. 

Na temże zgromadzeniu uchwalono 
^^słać depeszę do ministra skarbu p. 
Czechowicza w sprawie projektowanej 
^welizacji ustawy 
tym. (r) . . 

o podatku obroto-

Dnia 30 października 1927 r, zgasł nasz nieodżałowany kolega 
B P 

MICHAŁ ZALCWASSER 
I cUa r z - den tys t a , po ruczn ik r e z e r w y 

Cześć pamięci zacnego towarzysza I 

O p i e k a S z k o l n a , 
K i e r o w n i k , G r o n o Nauczyc i e l sk i e 
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Krwawa zabawa w lokalu N. P. R. 
Z a c z ę ł o s ię od tańca , a skońc z y ł o na nożach 

Hotd bojownikom wol-

Podtuosia uroczystość 
w dzień Zaduszek. 

h . .2 inicjatywy stowarzyszenia b. wleż-
n , ow politycznych — (oddział w Łodzi) 
^* °dbył się wczoraj masowy pochód na 
V!0by poległych i straconych bojowni
ków w roku 1905. O godzinie 10.30 wy-
e h A Z y ł 2 l o k a , u własnego olbrzymi po-
~nód. Na czele niesiono sztandar stowa
rzyszenia, na którym widniał wyszyty 
^"Jsztownie katorżnik polityczny w kaj
danach. Wieńce z czerwonych róż i 
W s t ę g i nieśli delegaci i delegatki. 
. Pochód od ul. Kopernika przy dżwlę-
K a c h żałobnego marsza Szopena, prze-
szedł następnie Konstantynowska na po> - - . i i t i M c p i u e r\onstan 
I e s ie konstantynowskie. 

Pierwszy wygłosił przemówienie w 
'•njeniu stowarzyszenia starosta A Rżew 
8kl, wiceprezes stowarzyszenia. Dalej 
Przemawiali pp.: wiceprez. Wojewódzki. 
a e c . Kon J Hanemann. 

Obchód zamknął prezes stowarzy-
A*enJa Nowakowski, dziękując za pod
niosłe przemówienie 3 za liczne przyby
łe . 

Pełny tekst wszystkich wygłoszę-
, lvch przemówień poda dzisiejszy ..Ex
cess Wieczorni'". 

Sala klubu Narodowej Partji Robot
niczej przy ulicy Kątnej 4 była widow
nią krwawej awantury. W lokalu tym 
odbywała się huczna zabawa taneczna. 
Między innymi przybył na nią niejaki 
Aleksy Stankiewicz kompletnie pijany. 
W tym stanic natknął się w tłumie na 
niejakiego Stanisława Borszewskiego. 

Pomiędzy Stankiewiczem i Borszew 
skim oddawna panowała nienawiść na 
tle nieporozumień o kobietę. Wynikła 
sprzeczka, która następnie przeistoczy
ła się w kłótnię. W pewnej chwili w rę
kach przeciwników błysnęły noże. Z 
ran walczących trysnęła krew. 

Obecny na sali niejaki Stanisław To
maszewski rzucił się pomiędzy kłują

cych się nożami pijanych, usiłując przer 
wać rozprawę. Skapitulował, gdyż sam 
otrzymał pchnięcie nożem. 

Na sali powstał popłoch. Rozległy 
się rozpaczliwe krzyki. Wreszcie na sa
lę wkroczyło dwóch policjantów. Z nie 
małym trudem rozbroiwszy nożowców, 
odprowadzili ich natychmiast na poblis
ką stację pogotowia kasy chorych. Stan 
kiewicz opływał formalnie krwią, ze 
względu na to, iż poprzecinane miał na
czynia. Lekarz stwierdził szereg ran 
głębokich kłutych. Lżej poranieni byli 
Tomaszewski i Borszewski. 

Wprost ze stacji pogotowia awantu
rującego się Stankiewicza odprowadzo
no do komisariatu, (r) 

T ł u m l y n c z u j e n o ż o w c a 
który śmiertelnie zranił dwuch ludzi. 

Wczoraj na Czerwonym Rynku wyni 
kła bójka pomiędzy Janem Kłosińskim o-
raz Bolesławem Wojciechowskim. Kło
siński uderzył przeciwnika nożem w 
pierś i w brzuch. Ody zalewający się 
krwią Wojciechowski runął na ziemię, 
Kłosiński rzucił się do ucieczki. Do cięż 
ko rannego Wojciechowskiego zawez
wano pogotowie, które nieprzytomnego 
odwiozło w groźnym stanie do szpitala. 

Świadkami rozprawy bypli przecho
dnie, którzy wspólnie z policją rzucili 
się w pogoń za uciekającym Kłosińskim. 
Ścigany przedostał się przez plot na te
ren posesji przy ulicy Rzgowskiej 69, 
porzuciwszy po drodze skrwawiony 
nóż. Następnie wbiegł na klatkę scho
dową w celu przedostania się przez 
strych na dach kamienicy. Na pierw-
szem piętrze zastąpił mu drogę ^niejaki 
Władysław Łuczyński, usiłując go za
trzymać. Wówcza s potężnem uderze
niem pięści pod brodę Kłosiński zrzuci! 
Łuczyńskiego ze schodów z wysokości 
pól piętra. Łuczyński uległ złamaniu 
nogi i pęknięciu czaszki. Tymczasem 
tłum, który udał się na schody, pochwy
cił Kłosińskiego, jął bić go, usiłując do
konać samosądu. Z narażeniem własne 
go życia dwaj posterunkowi wyrwali 
Kłosińskiego z rąk rozjuszonego tłumu. 

ratując go od niechybnej^śmierci. 
Zawezwane powtórnie pogotowie ka

sy chorych udzieliło opatrunku Kłosiń
skiemu, Łuczyńskiego zaś w stanie bez
nadziejnym odwiozło do szpitala małż. 
Poznańskich. 

Kłosińskiego odprowadzono do komi-
sarjatu, skąd po spisaniu protokułu od
wieziony został do aresztu przy komen
dzie policji, jako oskarżony o zadanie 
śmiertelnych uszkodzeń ciała Wojcie
chowskiemu i Łuczyńskiemu, (r) 

Koniec głodówki. 
Więźniowie polityczni w f-odzi 

przyjęli już posiłek. 
W dniu wczorajszym więźniowie 

polityczni, zwrócili się do naczelnik;: 
wlezienia przy ul. Gdańskiej, komuniku
jąc mu. Iż pragną widzieć się z prokura 
toreni Markowskim. 

Prokurator Markowski przybył d 
więzienia, wezwał do siebie delegacjv 
więźniów, która zakomunikowała mu, 
iż. więźniowie pragnęli się z ulm zoba
czyć, w sprawie głodówki, pytając, cz\ 
żądania Ich będą ostatecznie uwzgleil 
nione. 

W odpowiedzi prok. Markowski oś 
wladczył, że prokuratura porozumiowj-
]a się w tej sprawie z ministers:v.crn 
sprawiedliwości, lecz z wyjątkiem żniw
ny słomy w siennikach nie otrzymała 
aprobaty żądań. Więźniowie postanowi
li przyjąć na razie do wiadomości, iż o-
trzymają świeże posłania i zakomuniko
wali, te głodówkę przerwą. Wszyscy 
więźniowie polityczni spożyli kolację. (I). 

Dyżury w a p t e k a c h . 

Dziś dyżurują następujące aptetó: 
N. Epsztejna (Piotrkowska 225). M. Bar« 
toszewskiego (Piotrkowska 95), M. Ro-
zenbliuna (Cegielniana 12). Gorfema 
(Wschodnia 54), J. Koprowskiego .(No-
womiejska 15). (b). 
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Zachodnia 43. 

P H I 
ART. TEATR REWJI 

p o d k ler . M. B r o d e r s o ń a i R R o s e n t a l a 
Dziś i dni następnych I-szy WIELKI PROGRAM 

p. t. * , G i 0 a 3 E & O i S & e i * " 
Początek o godzinie 9 ei wieczór 

Kasa czynna od 12 -1 i od 5 po oołiidiiń. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w środę, „Dziady" po cenach 

popularnych. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, w środę, o godz. -S.20 wiecz. pu 

raz 6-ty z rzędu „Szał miłości", efekto
wny dramat osnuty na tle emigracji ro
syjskiej w Paryżu z p. Szafrańskim w 
roli starego generała i Bronowską w ro
li jego żony. Resztę obsady tworzą pp 
Openówna Sobotkowska, Kubiński i 
Grewicz. Reżyserował Edmund Sza
frański. Kasa czynna od godz. 11 ran:? 
do 3 i od 5 do 9 wieczorem; Druga ka
sa w kwiaciarni b-ci Dymkowsklch :ia 
placu Kościelnym wynna od 1 
7 wieczorem bez przerwy, 
miłości". 

po poł; da 
Jutro ..Sztt 

WYSTĘP TANCERZA AG AD ATI i 
We wiórek, dnia 8 b. in. wyskąpi ;;>: 

jeden w sali F-BharmoiUf, faukenity tan 
cerz B. Agadati, twórca lwi ot u żydów 
skiego, dyrektor studja e k s p e r y n K i . i 
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